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W kraju pieda aż piszczy 


w Sejmie... 


posłowie biją się pe twarzy 


W tygodniu ubiegłym, a miano- 
wicie — 26 lutego miał miejsce w 
Sejmie taki wypadek. 

W czasie narad komisji wojsko- 
wej posłowie z jedynki pp. Burda 
i Łazarski zaatakowali posła Stron 
nictwa Narodowego p. Trąmpczyń 
skiego, zarzucając mu, że w czasie 
wojny składał hołd cesarzowi Wil 
hełmowi i wysługiwał się Niem- 
com. 

Na te oszczerstwa inny znów 
poseł ze Str, Narodowego, p. Dą- 
browski krzyknął pod adresem po- 
sła Łazarskiego: 

— Pan jesteś dureń! 

W Sejmie zawrzało. Posłowie z 
jedynki ruszyli w kierunku naro- 
dowców. Poseł Łazarski huknął 
posła Dąbrowskiego w głowę. Ten 
mu oddał, Poszła draka na całe- 
go. 

Wówczas gdy narodowcy z je- 
dynkarzami okładali się wzajem- 
nie, posłowie z innych partyj za- 
częli walczących rozdzielać. 

Powstał krzyk i tumult. którv 
zwabał posłów. znajdujących się w 
bułecie i w korytarzach sejmo 
ey 

Gdy posłowie z zewnątrz nad- 
biegli, walczące obozy ->zdziela- 
no, a przewodniczący xomisi za- 
rządził przerwę posiedzema, 

Po przerwie posłowie conieco 
się uspokoili i dalsze obrady od- 
były się w spokoju, 

Zajście poza guzami na głowach 
poselskich większych następstw. 
nie spowodowało i można by nad 
niem przejść do porządku dzienne 
ga, gdyby nie okoliczność, że owa, 
właśnie, bójka środowa była w 
czasach ostatnich już trzecią na 
tetenie sejmowym. 

Te, stale powtarzające się awan 
tury w Sejmie zmuszają nas do za- 
brania głosu i wypowiedzenia kił- 
ku uwag w tej sprawie. 

Przedewszystkiem stwierdzić mu 
simy, że kłótnie, awantury i bójki 
nie licują z godnością posłów, jaka 
przedstawicieli narodu. 

Awantury, kłótnie i bójki — w 
kulturalnych społeczeństwach — 
są właściwe tylko dla szumowin i 
łobuzów podmiejskich! 

To też w obronie godności Sej- 
mu, jako przedstawicielstwa ca- 
łego narodu, przeciwko niesłycha 
nym wybrykom poselskim musimy 
— w imieniu szerokich mas ludo- 
wych — jaknajenergiczniej zapro- 
iestować, 


bierał posłów do Sejmu pa to, aby 
nad pomyślnością kraju i jego oby 
wateli radzili, aby nad rozwojem 
życia państwowego czuwali. 


Przelewając w czasie głosowa- 
nia swą cząstkę władzy na posła, 
każdy poszczególny obywatel speł 
nia obowiązek przez Konstytucję 
nań nałożony. Spełnia wedlug wła 
anego rozumienia, ale zawsze — 
mo dobrej woli. 

Tej, właśnie, dobrej woli, zrozu- 
jjmienia a przedewszystkiem wczci 
wego pełnienia obowiązków laž- 
ly wyborca ma prawo od swoich 
wybrańców (posłów) żądać i ecze- 
kiwać! 

Tymczasem, co my widzimy?... 

Bieda w kraju, aż piszczy! I im 
dalej, tem gorzej. Szybkie śrndki 
zaradcze są dla naszego państwa 
wprost koniecznością życiową. 

Zbiedzony obywatel spoś!ąda 
ku górze i od Rządu a Sejmu po- 
prawy doli aczekuje. 


Obecna sytuacja śgospoda:cza 
państwa zjednoczenia wyzystkich 
sił twórczych narodu wymaga! 
Wymaga zgodnej pracy a rozum- 
nej. I to szczególnie u góry, w Sej- 
mie, bo tam zasiadają ludzie, któ- 
Izy o rozwoju państwa i jego po- 
myślności stanowić powinnił 

To też pod adresem posłów sej 

mewych wołamy: 
Czas zaniechać swarów i 
kłótni! Czas zaprzestać hójek i 
awantur! Kraj ma desyć zgorsze- 
nia i złych obyczajów! Żądamy pra 
cy zgodnej, sumiennej, a wy*rwa- 
łej! 

To są nasze od sejmu żądania. 

Zaznaczamy przytem, że wszel- 
kie burdy i hece sejmowe będzie- 
my na przyszłość w naszej gaze- 
cie jaknajmocniej piętnować, a 
awanturujących się posłów wśród 
których dziś przadują jedynkawi- 
cze — pod pręgierz uczciwej opi- 
nji ludowej stawiać! 


I RRKANMRRARNAANAANKANANNKNAMN 
Ani pożyczki, ani poręki 


komunikat Państw. Banku Rolnego 


Do Państwowego Banku Relne-gdzie przewiduje 


éo zgłasza się szereg właścicieli 
nieruchomości ziemskich z prośbą 

s udzielenie gwarancji dla uzyski- 
wanych przez nich kredytów za- 
sanicznych, 


W związku z tem, w celu unik- 
nięcia jakichkolwiek badź niepcra 
zumień, Państwowy Bank Rolny 
komunikuje, że gwarancji takich 
nie wydaje poza paru wypadkami 


się udzieienie 
poręki bankowej w związku z dzia 
łalnością parcelacyjną Banku 


Czy jednak słusznie? Nam się 
wydaje, że — skoro Państwowy 
Bank Rolny pieniędzy własnych 
na pożyczki dla rolników nie nosia 
da, te powinien im ułatwiać zdo- 
bywanie pożyczek chaćby zaśra- 
nicą. 


KKKRENNKAKNKKKRAKRNAKKIKNKNKAK 


Nowe przesilenie rządowe w2 Francji 
Gabinet utworzył Tardieu 


Utworzony przed kilkunastu |dent republiki irancuskiej powie- 


dniami, rząd francuski 
Chautemp'sa podał się do dymisji. 


premjera rzył posłowi Tardieu. 


P, Tardieu był już — jak wiado- 


Rząd ten — który po pięciu|mo — przez szereg miesięcy sze- 
dniach sprawowania władzy — sta |fem rządu i wykazał w pracy du- 
nął w ubiegłym tygodniu przed |żą sprężystość i rozwagę. 


parlamentem, nie uzyskał więk- 


szości. 


P. Tardieu uchodzi za szczerego 
przyjaciela Polski. To też życzy- 


Na miejsce p. Chautemp'sa, u-|my mu powadzenia, 
Lud polski, w dobrej wierze, wyltworzenie nowego rządu prezy- 


POWTÓRNY PREMJER 


P. Tardieu, który utworzył w ub. 
tygodniu nowy rząd francush'. 


AHAMENA AONT 


Wybory na Wołyniu 
r odbędą się w maju 


Jakpodawaliśmy, Sąd Najwyż- 
szy unieważnił wybory do Sejmu 
i Senatu w okręgu Łuckim, na Wa 
tyniu. 

W związku z łą sprawa, w osta- 
tnim Dzienniku Ustaw ukazało się 
w tym tygodniu rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrnych © 
rozpisaniu na tym terenie nowych 
wyborów. 

Wybory do Sejmu odbędą się 
18 maja, a wybory do Senatu = 
25 maja bież. roku. 


TANWYOWWYAWWAWYWWWAWWYAPAWAWYAANYANA 
Racławice 


Na stronie 5-ej niniejszego N-ru 
„Polski Ludowej" rozpoczynamy 
druk poematu p. t. „Racławice“, 
nadesłanego nam przez znanego 
poetę ludowego Franciszka Kule- 
ra, z powiatu miechowskiego. 

P. Franciszek Kuler, drobny rol 
nik, chwile wolne od pracy co- 
dziennej poświęca pisaniu wierszy 
i utworów poetyckich, a że ma ta- 
lent nieprzeciętny — prace jego za 
mieszczają najpoważniejsze pisma 
ludowe w Polsce od lat kilkuna- 
stu. 

Nadesłany do „Polski Ludowej” 
poemat będziemy drukowali w 
trzech kolejnych numerach pisma. 
|>| IJ 

„Polska Ludowa" jest najtañezem pi- 
smem lygodnowem w kraju. Prenumera- 
ta kwartalna wynosi tylka 2 złole. Na 
pół roku - 4 złote. 
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TANIE ZBOŻE — DROGI CHLEB 


Bodajże najważniejszym równo- 
ważnikiem w życiu gospodarczem 
jest — chleb, 

Cera chleba jest jakby regula- 
iarem w stosunku do cen na inne 
artykuły pierwszej potrzeby. 

Nie b'orac już pod uwagę wa- 
runków t. zw. powojennych, przy- 
pomnijmy sobie okres normalnych 
warunków gospodarczych, uprzy- 
tomnimy sobie łatwo, iż drożyzna 
chleba, spowodowana bądź warun 
kami lokalnymi (nieurodzaj w 
pewnej miejscowości], bądź też 
krachem zbożowym na rynku eu- 
ropejskim, przyczyniała się da 
podnoszenia cen prawie na wszy- 
stkie inne artykuły pierwszej po- 
trzeby [nie tylka spożywczej, do 
podniesienia stawek zarobkowych: 
zmiany warunków najmu pracow- 
ników i t. p. 

Były to objawy logiczne į zra- 
zumiałe:  mieuradzaj  powaduje 
brak zboża w handlu, a co za tem 
idzie podwyżkę cen na zboże; a 
dale; drożyzna zboża powodowa- 
ła drożyznę chleba. 

Obecnie zaś w Polsce wytwo- 
rzyła się sytuacja zgoła niezrozu- 
miała. 

Zboża mamy,pad dostatkiem, 
zbaże jest nadzwyczaj tanie, po- 
prostu, — jeśli chodzi o interesy 
wsi: zbyt tanie, a chieh mamy nad 
miernie dragi, 

Dla potwierdzenia lego twier- 
dzenia, przeprowadzimy pewne 
porównanie. Korzec żyta (100 kg.) 
przed wojną kcsztował 4 ruble 
(400 kop.j, zaś kg. chleba czarne- 
go kosztowała 5 kop. (400 gramo- 
wy funt 2 kop.]. Wynika z tego, że 
stosunek ceny jednego kg. żyta do 
ceny jedregc kg. czarnego chleba 
wynosił 4 do 5, czyli kilogram 
chleba był droższy o 25% od kg. 
żyta. 

Ten sam prawie stosunek du się 
i obecnie zauważyć w innych pań- 
stwach Europy (Niemcy, Węgry, 
Francja, Włochy, Czechosłowa- |, 
cja), A u nas? — Coś nieżroznmia- 
łego. 

Kilogram żyta kosztuje 17 grą 
a kg. czarnego chleba 36 gr., czy 
li że — kg. chleba draższy jest od 
kg. żyta o 104%! } 

Zjawia się więc pytanie: gdzie 
tkwi przyczyna tego nienormalne- 
go stosunku? 

Wyjaśnić się io da łatwo, skoro 
weźmiemy pod uwagę naszą usta- 
wę podatkową. 

Najważn'ejszą bodaj rolę adgry- 
wa tu podatek obrotowy, płacony 
conajmniej przez 6 — 8 rąk... 

Detalista zbożowy, skupujący— 
płaci, huriownik w powiatowem 
mveście — płaci — hurtownik giel- 
dowy — płaci, młynarz — płaci — 


hurtownik mączny — płaci, pie- 
karz — placi, kupiec detalista — 
płaci, 

Jeśli poza podatkiem obroto- 
wym i opłatami patentowemi, 


weźmiemy pod uwagę wszelkie in 
ne podatki, jak majątkowy, świad- 
czenia na rzecz związków komu- 
nalnych: „drogowe“, szosowe”, 
„dymne”, „podymne” i dziwolągi 
„kominiarskie", przekonamy się, 
że same podatki ze świadczeniami 
'skarbowo - samorządowemi razem 
wzięte, wynoszą, conajmniej, oko- 
ło 30% w stosunku do ceny zboża. 

Taki stosunek wysokości cpat 
podatkowych do ceny produktu i 
to produktu najpierwszej potrze- 


wszystkiemi 
chłopskich 
którzy cało chcą unieść 
z ogromnej katowni, w jaką prze- 
kształciła się Rosja sowiecka 


by, to — dziwoląg handlowo-go- 
spodarczy. 

Jeśli do tego dodamy zbyteczne 
pośredn ctwo, wytworzone u nas 
z niezrozumiałych wprost powo- 
dów, oraz |konieczność pewnego, 
bodaj najskromniejszeg:, zysku 
kupców, młynarzy i pieka:zy, la!- 
wo wyjaśnimy: gdzie tkwi przy- 
czyną drożyzny chleba, pomimo 
tan ości zboża. 

Najpoważniejszym więc warun- 
kiem obniżenia cen chleba jest — 


nie reforma podatku “brotowegc, | 


co rząd zamierza uczynić, lecz zu 


pełne jego zniesienie przy handlu 
zbożem, mąką i chlebem. 

Jeśli ad ceny zboża odpadnie 
30% „zysku rządowego”, można 
będzie rozpocząć miarową walkę 
ze zbytecznem pośrednictwem i 
innemi niesprzyjającemi warunka- 
mi, przyczyniającemi sie do droży- 
zny chleba. 

Jednakże najważniejsza przy- 
czyna drożyzny chleba to, podat- 
ki, a wszczególności ten... obrato- 
wy! 


Władysław Bogdanowicz 


DTTO DEEN ODU PODO 


Powrót poństzyzy 


w Rosji Sowieckiej 


chłopi masowo uciekają do Polski 


W N-rze B.ym „Polski Ludowe" 
staty półpracownik St. 
ł artykuł o po- 
wiejskiej w Rosii 


nasz 


Bartosiak zami 
gożeniu ludn 
bolszewickiej. 

Arlykuł ten napisany był bardzo 
dobrze, a że zawierał istotnie pra- 
wdziwe informacje — tego dowody 
dają nam nmadeszłe z Kresów 
Wschodnich takie wiadomosci 


W sironę granicy polskiej ciasną 
bezdrożami tysiące 
rodzin białoruskich, 
glowe 


Pierwsi uc'ekinierzy znależli się 


już w granicach Polski. 


W jakże okropnych warunkach 


przekradają się przez kordon nie- 
szczęśliwi! Sowieckie straże gra- 
niczne urządzają na nich formalne 
polowanie! 


Od kilku dni polskie posterunki 


graniczne słyszą strzelaninę kara- 
hinową po stronie sowieckiej 


Zrozpaczeni, ścigani, zgłcdarali i 


zziębnięci, chłopi łączą się w gro- 
mady, zdobywają broń i siłą wal- 
czą o pr 


jście przez granicę. 


Chłopi b'ałoruscy z pogranicza 


polskiego tłumnie wylegają na ra-| 


tunek rodzin. Ku granicy ciągną 


z polskich wsi pochody z chlebem 
i środkami żywności. 


Miejscowe władze polskie sa 


wręcz zarzucone błagalnemi proś- 
tami, aby wpuścić do Polski nie- 


szczęśliwych i nie wydawać ich 
w ręce oprawców. 

Ucetinierzy gromadzą się w 
powiatach: wilejskim,  bracław- 
skim, słałpeckim į sarneckim, znaj 
dując chętny przytułek u miejsco- 
wej ludności, Jest to jednak rozwia 
zanie kwestji chw lowe. Tu musi 
zapaść zazadnicza decyzja rządu 
Rzeczypospolitej 

Jak głoszą wieści, ku Polsce cią 
gnie z Rosji sowieckiej kilkunasta- 
tysięczna rzesza maliretowanego i 
zagrożonego śmiercią chłopstwa. 

Władze państwowe muszą po- 
wziąć 
szych godzin. 


. 

Świat cywilizowany staje się 
świadkiem. nowej, przerażającej i 
bezprzykiadnej w historji ludzka. 
ści zbrodni czerwonego, komuni: 
stycznego caralu. 


decyzję w ciągu najbliż- |; 


Za czasów carów maskiew- 
skich, których najjaskrawszym wy 
razicielem był ponury Iwan Groż- 
ny, miljony włościan, pracujących 
na swcich panów, miały ieden 
dzień w toku — dzień św. Jura, 
kiedy mogły próbować zmiany lo- 
su przez zmianę pana, przez wy- 
bór innego miejsca pracy. 

Ten jeden dzień w roku został 
przez następnych carów kasowa- 
ny, a przez carycę Katarzynę II 
ostatecznie zniesiony, 


Masa chłopstwa rosyjskiego zo- 
stała w ten sposób na dożywotnią 
pańszczyznę skazana. 

Obecnie po kilkudziesięciu la- 
tach spadkobiercy krwawych ca- 
rów i caryc, czerwani władcy Ro- 
sji Wprowadzają na nowo pań- 
z pomocą karabinów i kulomio- 
tów. 

Obecnie miljony włościan, któ- 
rym ich gospodarstwa i ziemię o- 
debrano, mają odbywać pańszczy- 
znę nie w swojej wsi, nie w swojej 
gm nie, lecz tam, gdzie się lo spo- 
doba czerwonej władzy. 

Miljony wyzutych z wszelkiej 
własności, wygnanych ze swoich 
izb, obdartych wygłodniałych 
|chłopów ma 365 dni w roku pra- 
cować na jednego pana, jakı istnie 
jewR — to jest na sow et, za- 
siadający na Kremlu 


| 


Nową pańszczyznę nazywają 
komuniści kelektywizacją, albo 
jorganizacją komunisiycznych go- 


|epodarstw rolnych, Pięć miljonów 
|ludzi ma opuścić swcje gospodar- 
stwa. Półtora miljona z nich sla- 
nąć pod bagnetami do robót na 
ziemiach jedynego obszarnika — 
Sawietu moskiewskiego. 

Reszla, a więc bliska trzy i pół 
Im ljona ludzi ma pójść z torbami 
po świecie, Sowiety skazują ich na 
śmierć głodową.... 


Z cowyższego słanu rzeczy, 
chłepi w Palsce, jak też i na ca- 
ym świecie — winni wyciągnąć 
odpowiednią naukę. 

Chłop powinien wiedzieć, że pod 
czerwonemi sztandarami pułapka 
i zdrada na niego czeka! 

To też czerwonych sztandarów 
tak komunistycznych, jak i socja- 
listycznych należy — jak morowej 
zarazy — unikać, 


A za chłebem drożeje wszystko, ; 


szczyznę w jeszcze gorszej postaci |, 


List emigranta 
do matki 


Z której strony wiatry wieją .. 
Wszystka jedno moja matko, 
Bo się dziko jakoś śmieją 
i zapiaczą, — ale rzadko, 


Gdzie obrócę swoje oczy 

Wszędzie obce twarze widzę, 
Że aż z żału krew się sączy — 
Z serca, Tak ich nienawidzę! 


Ohbcą mowę wszędzie słyszę, 
Której wcale nie rozumię, 
Duch w niewc'i wolnej dyszy 
I zamyka się w zadumie 


Gdy chcę mówić swoją mową 
Szukam wkcła, na ws-e strony, 
A gdy znajdę głowę płową — 
Slę jej uścisk rozrzewniony. 


4 rozmawiam z nią językiem 

Z naszej polskiej małej wiaski, 
Czasem smutek porwie słuchy — 
Czasem płyną znane piosnki 


Qj matulu! matko maja, 

Cóżem winien ja nieborak? 
Przeznaczenia — tu ostoja? 
Choć mi dabrze — dusza chora.. 


Kończę listu mego słowa, 

Choć mię dobrze żal — ból ściska 
I w zawiei słabnie głowa, 

Że rodzina w dali — bliska! 


Choć wystarczy mi tu chleba, 
Nie brak wieści z stron ojczystych 
Tylko mi tu was potrzeba, 
as — dusz polskich — w Rogu 
czystych! 


Gdy kościcłek się rozdzwoni, 
Zmówcie pacierz... razem ze mną, 
Bo podówczas duch mój goni 

Do Was, — Wraca, gdy już 


ciemno 


I mi wnosi obraz z wioski, 
Da chudoby Wam nieznanej, 
Pala, zioła, z chatki piosnki 
Qd Maryni ukochanej! 


Chcę jnż kończyć i znów piszę. 
Tak porywa duszę moją.. 
Melodjami się kołyszę 

Aż się w sercu bóle koją! 


Może przyjdę... może wrócę 
Do Was, moji ukochani. 

I dni męki swojej skrócę.. 
Przy pomocy Świętej Pani! 


O, daj Boże! się zobaczyć... 
Ucałować czarną rolę — 
1 przywitać Was oraczy 

I podzielić Waszą dolę! 


Ále kończę... Lampa gaśnie 
Danner - Weiler — Kinie mię 
Niemiec, 
Niech weń jasne licho trzaśniel 
I użyźni naszą ziemię! 
Witalis Rajmund Zieliński, 
i 
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Okruchy... 


Gazety warszawskie zwróciły 
uwagę na przemówienie posła Ba- 
gińskiega z Wyzwolenia, które wy. 
głosił w Komisji Konstytucyjnej 
przy naradach nad uprawnienia- 
mi Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Poseł Bagiński twierdził, że 
wzelędo pebianalne nie boga E 
grywać roli przy decydowaniu o 
systemie wyborów Prezydenta, 
gdyż — wedlug mówey — kan- 
dydatura Marszałka Piłsudskiego 
nie ma obecnie widoków. ktokol- 
wiekby ją stawiał i przy jakim- 
kolwiek systemie wyborczym, gdyż 
lewica nie pourze tej kandydatu- 
=. ea 

Tak ta przedstawiciel „Wyzwo- 
lenia" powiada w roku |930-ym. 

Inaczej sprawa wyglądała w ro- 
ku pańskim 1926-ym. 

Czytelnicy „Wyzwolenia“ pa- 
miętają zapewne doskonale, jak 
to w owym roku, a szczególnie 
w miesiącu maju, ta partja hym- 
ny pochwalne na cześć marsz. 
Pilsudskiczo wypisywała i o oh- 
jęcie władzy w państwie prosiła. 

Tak było w raku I9262ym Wiec 
Tee obocnie daka Goeła pia 
na? Dlaczego obecnie jest tak, 
gdy przed trzema laty było ina- 
czej?... 

Jedni ludzie twierdzą, że w ro- 
ku I926-ym, a inni znów —że w 
roku 1930-ym na „Wyzwolenie“ 
padło zamraczenie i stąd — całe 
nieporozumienie, 

. A . 

Pisaliimy poprzednio o zrzesze- 
niu się przez posłów z jedynki 
nietykalności poselskiej. radząc 
innym większym klubom posel- 
skim dla lepszego zaszachowania 
przeciwnika --— zrzec się dijet po- 
selskich. 

Wzywaliśmy partje na ochotni- 
ka. 

Po tygodniu czasu — nikt się 
nie zgłosił. To też musimy się jąć 
innega sposobu i wołać po imie- 
1” 


Ponieważ największa bieda o- 
becnie jest na wsi, a największą 
partją ludowa jest „Wyzwolenie“ 
— słuszną jest rzeczą pierwszy 
apel pod adresem tego właśnie 
stronnictwa skierować. 

To też apelujemy: 

— Kochane wyzwoleńce, jeśli 
tak istotnie chłopa miłujecie, jak 
o tem w waszej gazecie stoi, to 
napewno zechcecie ulżyć jego doli. 
A rada jest taka: trzeba ograni- 
czyć wydatki państwa, a rozpo- 
cząć — od zmniejszenia różnych 
wygórowanych pensyj. 

W obecnych ciężkich czasach 
pensja, djeta poselska wynosi o- 
krągłe !.300 złotych na miesiąc. 

Od tego trzeba zacząć. Nie chce- 
my abyście pracowali darmo, ale 
ztóbcie dobry początek zrzeknij- 
cie się nie całej pensji, ale — po- 
łowy. 

Przy cenie żyta l5 zł. za korzec, 
650 złotych na miesiąc wystarczy 

Gdy zrobicie taki początek — 
i inni pójdą za wami. Dacie wte- 
dy dowód, że chłopska bieda na 
sercu wam leży, a my w naszem 
piśmie damy wam pochwałę. 

Gdy zaś tego nie zrobicie — po 
dawnemu będziemy was skubać, 
a chłopi nam przyświadczać. 

A spieszcie że się bo... idą świę- 
ta, pojedziecie na wakację i mo- 
żecie nie zdążyć. 

Czekamy .. 


Kmieć 


Sejm w obecnej sesji, powołany 
do uchwalenia budżetu państwo- 
wego — swego obowiązku dako- 
nał, Budżet uchwalił, 

Coprawda nie 5 miesięcy radził 
Sejm nad budżetem, jak o tem mó- 
wi ustawa, a znacznie króce: Nie 
jedna stąd wynikła strata dla pań- 
stwa i jego obywateli, wsk stek 
nadmiernego pośpiechu w pracach 
budżetowych w komisjach i nag 
plenum, ale tak czy inaczej — chać 
zrebiony na kolanie — budżet ma- 
my gołowy. 

Czy przy obecnym stanie nę- 
dzy, biedy, bezrobocia i niskich 
cen ziemiopładów naród wytrzyma 
ciężar 3 miljardowego budżetu, 
o tem niejednokratnie już pisaliś- 
my, ale jeszcze musimy do tej spra- 
wy powrócić. Temat ten sam się 
narzuca. 

Mówiliśmy ciągle w nasze: $a- 
zecie, że — aby ulżyć obywaielo- 
iwi w jego ciężkiej doli polityka go 
spodarcza państwa musi być grun 
townie zrewidowana. Podatki mu 
szą być zreformowane i obniżone, 
obrotowy zaś i majątkowy — znie 
sione; wydatki rządu i sambrzą- 
dów muszą być ograniczone, a ło 
kv myśl zasady że „tak krawiec kra 
je, jak materjału staje”. 

Pod tym względem — jako pi- 
smg — obowiązek swój uczciwie 
spełniliśmy, 

To o czem pisaliśmy była gło- 
sem wołającego na puszczy, zado- 
wolenie jednak daje nam poczucie, 
że dobrej slużyliśmy sprawie. 

Na ile uzasadnione były nasze 
uwagi. świadczy najlepiej to, iż na- 
wet rząd - już pa uchwaleniu kud- 
żetu przyszedł do przekonania lż 
jest on nieproparcjanalnie wielki 
w stosunku do zamożności obywa- 
teli i jak słychać — na tem tl: od- 
bywały się narady w łonie samego 
rządu. 


Nasze więc stanowisko było zu- 
pełnie słuszne i uzasadnione. 

Ściągnięcie wysokich sum tego- 
rocznego budżetu nawet w waiun- 
kach normalnych wydaje się nam 
małoprawdopodobne. A co w iedy 
— gdy zajdą jakieś niespodzianki?, 

Jedną z takich niespodzianek 
może być marny urodzaj tegorocz- 
ny. 
Wiadomo bowiem — zwłaszcza 
rolnikom, że pə tak lekkiej zimie, 
za wiele chleba spodziewać się nie 
możra, 

Jest to coprawda przypuszcze- 
nie, które - daj Boże, aby się nie 
sprawdziło, — ale jest przypuszcze 
niem które się sprawdzić może. A 
co wtedy?... 

Trzeba dalej patrzeć w przy- 
szłość, a z przeszłości naukę czer- 
pać 

Przewrotem w maju 26 roku roz- 
począł swoje istnienie abecny sy- 
stem rządzący, a szedł z hasłem 
„moralnej sanacji stosunków" i 
„walki z nieprawością”. 

Stosunki, które miały być u- 
moralnione, nie tylko ich nie u- 
zdrowiono, lecz ich stan mosalny 
TOgorszono, zaś o nieprawaściach 
lepiej nie mówić ; dawnych z obec- 
nymi nie porównywać ba i tu bi- 
Jans dla obecnych czasów, okazał- 
by się także bardzo ujemny. 

Od pamiętnego raku 1926 po 
chwilowej napozór paprawie, za- 
czął się tem większy zwrot ku gor- 
szemu. Coraz większa była roz- 
jzulność w wydatkach, coraz 
mniejsza możność płatnicza podat 
ników, i co raz większa bieda w 
kraju. 

Deszliśmy już de granicy. Za 
pięć minut uderzy dwunasta. 
Brnąć dalej w biedę i nędzę kraj 
nie meże. 

Trudno! Teraz musimy sobie po-4 
wiedzieć. Wóz albo przewóz. Jest 


PEGODOOPOGOFCOGOOOOFEFODEF 
Znów unieważnienie wyborów 


tym razem — w Poznańskiem 


W tygodniu ubiegłym Sąd Naj- 
wyższy unieważnił wybory sejma- 
we w okręgu Nr. 33 [Gniezno]. 
Wskutek tej decyzji Sadu straci- 
ło mandaty 5-ciu posłów, a to: 
pos. Lewandowski (Stron Narada- 
we), Michalkiewicz (Piast), Czy- 
rzewski (Ch. Dd.], Brzeziński Jan 
(NPR-prawica)], Saenger IKI. Nie- 
miecki). 

„ W paprzedniem głosowaniu w 
1928 lista nr. 25 (Piast i* Chadecj 


AMENENENZZN=I! 


otrzymały 33.309 gł, Stron. Naro 
dowe 23.962 gł, NPR-prawica — 
20.460. Niemcy — 18.482, wskutek 
ZG Era Po mtnuki, 
Piastowi i Ch. D., a po jednym 
Stronnictwu Narodowemu, NPR. i 
Niemcom. 

Wybory w okręgu Gnieźnień- 
skim zostały unieważnione na sku 
tek protestu, zgłoszonego przez 
socjalistów. 


IZWZNZNENZU=ZN= 


Dorażna pomoc dla rolnictwa 


Pan Minister Janta — Polczyń” 
ski opracował już program doraź- 
nej pomocy dła rolnictwa. 

Dnia 28 lutego r. b. program ten 
został przez p. Ministra przedsta- 
wiony w Sejmie na posiedzeniu po 
łączonych komisyj, gdyż zawiera 
około 50 punktów tyczących się pa 
szczególnych zagadnień rolniczych, 

Można zasadniczo podzielić tem 
program na dwie grupy — do pier 
wszej należy bezpośrednia pomoc 
to jest kredyty w Banku Gospodar 
stwa Krajowego i Państwowym 
Banku Rolnym; dalej — ulgi po- 
datkowe w drugiej grupie widzi- 
my zarządzenia zapewniające wyż 


szą ochronę celną ra produkty rol 
nicze, premje wywozowe i t, p. 

Szczegóły programu doraźnej po 
mocy dla rolnictwa podamy w naj 
bliższym czasie (AROL), 


TEEN TU RANĄ 
REDUKCJE PRACOWNIKÓW 
KOLEJOWYCH, 

W ciągu ostatnich miesięcy, 

władze kolejowe zwolniły 30.000 
pracowników, zatrudnionych głów 
pie w służbie drogowej. 
; Zwolnienie to spowodowane zo- 
stało zmniejszeniem robót budo- 
wlanych, które zazwyczaj na zÍ- 
mę słabną. 


TRZEBA SZUKAĆ RADY 


niedobrze, Trzeba się zatem pręd- 
ko zdecydować co robić? Życie 
nie czeka, Za każdy błąd niercz- 
ważnie popelnio: msc’ się ono 
pręazej. -zy później. 

Trzeba naprawić to, c. złe. Im 
prędzej naprawę zaczniemy tem 
lepiej. Niech sanacja stosunków 
w Polsce nie będzie tylko mono- 
polem „sanacji“, czyli partji B (ez- 
programowego) B (blokuj, bo je- 
hłynka, tego zrobić nie patraii! 

Za sanację słasunków musi się 
wziąć cały naród, wszystkie ugru- 
powania polityczne i rczpocząć to 
dzielo od rzeczy, na pozór, bardzo 
prostej — od żołądka, bo pas jest 
już zaciągnięty na ostatnią dziurkę, 
dalej go zaciągnąć nie można. 

Trzeba więc radzić, co robić aby 
było lepiej. Trzeba radzić nad pa- 
prawą gospodarki. 

Waśni między rządem a Sejmem 
muszą się skończyć 

Sejm drobniejsze sprawy jak min 
Czechowicza. obecność olicerów w 
Sejmie, Harrimany i inne kwestje 
musi postawić na drugim planie 
swych obrad. Są to sprawy waż- 
ne ale nie tak ważne jak nas. byt 
nasze istuienie, nasze państwa 
nasza przyszłość. 

Z gębobiciem, kłótniami, awan- 
turami, przezwiskami w Sejmie 
trzeba raz wreszcie skoń zyć. 
Takiemi burdami, jakie się {oraz 
rozśrywają Sejm sytuacji w kra- 
ju nie poprawi i doli szerokich. 
mas nie ulży, 

Opozycja niech już da trachę 
spokoju sanacji, której od życia 


I 


nie wiele się już należy, 

Sanacja zaś niech nie gra but- 
nej roli Don Kiszota ba nie ona 
sama jest w Polsce i nie ona jest 
Polską. 

Polska — to my wszyscy obywa- 
tele. 

Dziś nawet mała Findlandja nas 
wyprzedza. Do tego kraiku zagra- 
nica ma więcej zaufania, niżeli da 
118, 

Niedawno Findlandja ta >trzy- 
mała od Francji 300 milj. franków 
pożyczki na 7 proc. w stosunku 
rocznym. Na tak dogodnych wa- 
rankach nigdyśmy jeszcze zagra- 
micznej pożyczki nie otrzyma!:. 

Nie ilość ambasad stanowi o zna 
czeniu państwa na terenie między 
narodowym i zaufaniu zagranicy. 

O znaczeniu państwa zagranicą, 
stanowi dobra gospodarka, i stan 


prawny, w stosunkach wewnę- 
árznych. O tem ciągle pamiętać 
T 


Za mało mamy w kraju płynnej 
gotówki. Za mało pieniędzy w o0- 
brocie. 

Rynek pieniężny trzeba zasilić, 
i po korzystne pożyczki zaśrani- 
cę sięgnąć! 

Rząd musi o tem. pomyśle i 
sami sobie nie wystarczymy. 

Dziesięć lat temu w roku 1920 
mieliśmy wajazd bolszewicki, . wy- 
cięsko przez nas odparty 

Dziś, po dziesięciu lalact. — tak 
jak w roku 20-ym przeciwka Łol- 
lszewikom, mysimy zespolić wszy- 
stkie swoje siły aby odeprzeć wa 
jazd nędzy do kraju która coraz 
więcej zęby szczerzy. 

Niech Sejm, rząd i całe spole- 

prstwo idg ku GARLICA? złego. 
s u dy! 


bo 
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POLSKA LUDOWA SECA" 
DZIAŁ GOSPODARCZY 
Jak spowodować GIEŁDA 

rozwój produkcji masła w Polsce ET 


Skoro mwa o naszem maślar- 
stwie należy omówić dwa zaga- 
dnienia związane ściśle ze sobą; 
zagadnienie produkcji i zagadnie- 
nie zbytu. 

Zadaniem producenta powinno 
być dostosowanie się da wymagań 
które rosną w miarę nasycenia 
się rynku. 

Nie zawsze podoba się to pro- 
ducentom, gdyż zmuszeni są do 
coraz ta większych wysiłków pra- 
cy i nakładów pieniężnych. 

Jednakowoż objaw ten wywie- 
ra dodatni wpływ na produkcję 
i stwarza konieczne warunki ra 
€jGnalnega rozwoju placówek pro 
dukujących przez ostrą klasyfi- 
kację towaru według jakości oraz 
premjowanie znacznie wyższemi 
cenami lepszych gatunków. 


Powyższe cddziaływanie kon- 
sumcji na produkcję sprowadza 
nas odrazu da zagadnienia 
daryzacji towaru, która w r 
dziedzinach naszej twórczości rol- 
niczej powstała dopiero w zetknię- 
ciu się + zagranicznemi rynkami 
zbytu, na których wszechwładna 
„marka stanowi o wzięciu i cenie 
przedmiotów obrotu handlowego, 
Na markę zaś samą skladaja się 
opiócz wysokiej jakości towaru 
klasyfikowanega i takie szczegó- 
liki, jak opakowanie, waga, regu- 
larność dastawy, warunki płatno- 
šci i L p. 

Į tu trzeba na korzyść naszego 
handlu zagranicz rego powiedzieć, 
że daje naszej produkcji rolniczej 


szkołę dobrą, chociaż ramie 
zbyt drogo + Haitmy 
Jeden rað 44 wykeei4 ces 13s 


sła przywozowego z różnych kra- 
jów na rynek angielski w zi:pel- 
ności nas o tem przekonywu e 

Na dosłownie najniższym p zio- 
mie, wlecze się cena masła pol- 
skiego, podczas gdy ceny masła 
duńskiego, argentyńskiego, nowo- 
żelandskiego biegną wyżej do 30/sh 
na ewt czyli do zł. 1,30 za 1 kg. 

Przy naszym eksporcie masła za 
rok 1929 w wysokości przeszła 
15 miljonów kg. stanowi to r cę 
ca 20 miljonów złotych. 

W bieżącym zaś raku, gdzie 
eksport nasz powiększył się o 50 
proc. w stosunku do zeszłoroczne- 
go musimy na cel naszych strat 
preliminewać skromną sume 30 
miljonów złotych. 

Ile wzorowych Mleczarń mozra- 
by za ię sumkę postawić! 

Mimowoli więc nasuwa się py- 
tanie, co należy czynić, by zapo- 
biec tej ogromnej stracie dia na- 
szego gospodarstwa narodowego. 

Otóż należy: 

1) podciągnąć naszą produkcje 
maślarską na światowy poziom, 
jeżeli wogóle chcemy mieć zbyt 
dla niej oraz jeżeli pragaiemy 
szczerze jej rozwoju, 

2] przeprowadzić całkowitą 
standaryzację masła eksportowe- 
go i powierzyć ją wyłącznie pań- 
stwowym stacjom kontrolnym, by 
tylko wysokie gatunki reprezen- 
towały markę masła polskiego 
na zagranicznych rynkach, 

3] uprawiać planową politykę 
eksportową masła na zewnątrz 
i wytworzyć w tym celu poro- 
zumienie eksporterów. by należy- 
cie wykorzystać wszelkie «*uty 


dobrego towaru 
daży, 

4) traktować przez czynniki 
rządowe narówni wszystkie po- 
ważne eksportujące firmy bez 
względu na ich charakter spół4 
dzielczy lub prywatny. > 

Warunek pierwszy i zasatlni- 
czy zawiera w sobie mechariza- 
cję mleczarń. 

Jest to jadnakowcż proces zbyt 
długotrwały przy stałym braku 
pieniędzy wśród rolników polskich 
oraz przy braku scalenia istnieją- 
cych organizacji mleczarskich tam, 
gdzie już obecnie możnaby to 
z pożytkiem dla mleczarsiw+ % 


czynić, 
Nas jednakowoż nie staż na 
spokojne oczekiwanie wyników 


tej żóiwiej ewolucji, 

Kcnieczność i obawa uduszenia 
się naszego eksporiu w powija- 
Wach zmusza nas do natychmia- 
towego zastosowania radykelnych 
środków. 

Najskuteczniejszym zaś z „nich 
to bezwłoczne zacpatrzenie mle- 
czarń, pracujących na eksport, w 
urządzenia pasieryzacyjne, 

Trwała struktura masła -. to do- 
tra połowa wyśranej, a osiąśnąć 
ja można tylko przez pasteryzo- 
wanie śmietany przeznaczonej na 
wyrób masła, 

Konieczne na ten cel pienią 
muszą się znaleźć i to bezwłosznie 
jeżeli eksport nasz nie ma skonać. 

Przydział kredytów na paster 
*icję powinno państwo powierzyć 
eksporterom, którzy najlepiej or- 
jentują się w potrzebach poszcze- 
gólnych Mleczarń pracujących ua 
eksport, 

Nie będziemy wyliczać innych 
"zynników współdziałających przy 
dźwignięciu naszego maślarstwa 
począwszy od czystości obory, sla- 
rannego wyrobu, odpowiedniego 
transportowania a skończywszy na 
wspaniałej Państwowej Chłodni w 
Gdyni, która znakomite usługi od- 


dze 
ze 


da wywozowi polskiemu. 

Dlatega też przyszła standary- 
zacja masła dobór towaru powin- 
na podlegać wyłącznej kontroli 
państwa. 

Tylko wtenczas posiadać ona ke- 
dzie pełny autorytet i wzbudzać 
będzie pełne zaufanie zagranicy. 
Uprzywilejowane zaś organizacje 
powinne w dobrze zrozumianym 
interesie całego mleczarstwa a 
więc przedewszystkiem rolników 
poskromić swoje wybujałe ambi: 
i czynić to, co rzeczywiście idzie 
po linji interesów Spółdzielni Mie 
czarskich, czyli poddać się jedno- 
litej kontroli państwowej. 

Pierwszym etapem do urzeczy- 
wistnienia warunku drugiego jest 
zaprowadzona w r. u. kontrola ma- 
sła eksportowego na zawartość 


racjonalnej po- |jwady i domieszkę tłuszczów ub- 


cych. 

Przynajmniej minimalne wymaga 
nia zagranicy zostały w teu sposób 
zaspokojone a wyższa klasa zmniej 
szyła różnicę ceny o sh. 10. Pimo- 
mo niewielkiego zakresu działania 
kontrola wywier aswój wycho- 
wawczy wpływ na produkjcę mle- 
czarską. 

Można śmiało powiedzieć, że 
jest ona matką wag Foucome'a, 
które zawiłały teraz dupiero pra- 
wie do wszysikich mleczarń, 

Pozatem przeprowadza segrega- 
cję cksprrterów pozostawiając na 
sicie. tak zwanych „konjunkturzy- 


rozwoju racjonalnej produkcji i ra 
cjonalnego handlu 

Mówiąc o kontroli nie możemy 
powstrzymać się od krytycznych 
uwag dotyczących sposobu jej prak 
tycznego ujęcia, 

Nie mówiąc o tem, że połowa 
eksportu omija urzędowe stacje 
kontrolne, prowadzone przez Izby 
Przemysłowa - Handlowe, stwa 
rza ona niezdrowy w stosunkach 
gospodarczych — kastowy podział 
firm eksportujących na  królewi- 
czów i kopciuszków. 

Naturalnie, że haracz płacą «| © 
statni, gdyż orrócz kosztów jakie 
ronosi każdy poważny eksporter 
przy badaniu masła w s 
OLAP epc Aa 


oich labo |wy przystosowania się odmian drzew o 


tyle. 7% |wocowych. 


36. — 37, Owies jednolity 18 CC — 
19.00; Jęczmień na kaszę 2000 — 
21.00; Jęczmień browarny 24 00 — 
25.00; Mąka pszenna luksusewa 
67.00 — 70.00; Mąka pszenna 0000 
57.60 — 60.00; Mąka żytnia według 
typu przepisowego 35.00 —- 36 00; 
Otręby pszenne szale 16,50 — 
17.50; Otręby pszenne średnie 
13,00 — 14,00; Otręby żytnie 10.00 
— 10.50; Kuchy lniane 3400 — 
35.00; Kuchy rzepakowe 27.02 — 
28.00; Groch polny jadalny 29.00 
— 32.00. 


PIENIĄDZE, 


Dolar -- 8.87, Irank franc. — 
0.35 gr, funt angielski — 40.35, 


jstów*, najwięcej szkodliwych dla | Rubel złoty — 4.69. Gram czystego 


złota — 5.92. W obrotach prywa- 
tnych rubel srebrny —- 2.25; 100 
kopiejek bilonu srebrnego — 1,10. 


Sprostowanie 


Do Redakcji „Polski Ludowej" nadenzio 
następujące wyjaśnienie: 
Szanowna Redakcjo! 

W sprawie arlykułu mojego p. t. 
„Spółdzielnia a sadownictwo” umieszcżo- 
nega w Nr. 2 poczylnege pisma uprzej 
= proszę o vmieszczenie następująreg | 

sproslowania: 

1 Po szczegółowem omówieniu spra- 
innym 


wyhodowanych w 


drugą kontrolę, od której zwalnio | klimacie, sfery kompetentne i fachowe 


a handlowe zwią:ki spóldzie 
cze, 


że drzewka te nie wpływają 
wypradukawanych owoców. © 


wyjaśnił 
ma jakość 


Szowinizm  doktrynerski w lym|Sady więc z nich założone, o ile będą 


wypadku każe w'erzyć 


więcej u- |lachowo i należycie prowadzone, dadzą 


kraińskiemu maślarskiemu związ- |taka samą korzyść, jak założone z drze- 


kowi i niemieckim low. niż soiia- 


„ybodowanych wdanej okolicy, by- 


a 


nym długoletnim eksporterom pry |łeby bsły dobrane odpowiednie cdmia- 


watnym, dbającym chyba więcej 
znaczenie imienia polskiego. 


m 
2, Co do podrożenia o 85 proc. dize- 


Trzeci warunek wynika z zasady: |*ek zakupionych na kredy trzyletni 


w jedności siła! Śkoordynowanie 


«cz ta, jako obliczona na podstawie 


poczynań wobec odbicrców zagra- |*%4* przesłanek, odnoszących się da 


nicznych nada naszemu handlowi |r*//%44 nema znaczenie mr» 
zagranicznemu trwały awiorytet (|go, bo nie wzięło lu pod uwagę 


siłę. 


traktowania przez 
stwowe wszystkich 
bez względu na ich charakter orga 
nizacyjny dyktowany jest prow 
prosty obowiazek państwa wee 
swoich obywateli i przez inter<* 
raszej ekspansji 
kiórej eksporter prywalny zawsył 
był, iest 1 będzie czynnikim pów 
nierskim_ 

Jesteśmy najlepszej myśli, że żą 
dania nasze, zmierzające do jasno 
wytknięteso celu uczynienia z pol 
skiej produkcji maślarskiej najpa- 
ważniejszego czynnika na rynkach 
światowych są dostatecznie ocenia 
ne przez Rząd i będą wykonane. 


W. S-wicz 


Polskie miasteczko 


w Paranie — Iraty. 


(szonej wartosci drzewek rosnących i roz 


Czwarty warunek równorzędnego | wiiających się przez trzy lata. O ile aw- 
czynniki pań- |v* płacona procentowo przewyższy £u- 
eksporterów |"* rynkową drzewek, o tyle przyrost 


Jraletni ivchże nadwyżkę tę równa: 


e 


T mh 


A KCI Ene D 
gospodarczej = 


FPraktyczos kuącka 


„PIERWSZA POMOC 
w WYPADKACH I CHORO- 
BACH ZWIERZĄT” 


przez Lekarza Weteryn. 


Z. OLSZAŃSKIEGO. 


wyr 
Aasen 
; Włocławek — Olszański. 
Książki 


Crs. i kW s ra poros 


bedna dla każ- 


© dego rolnika-hodowcy. W 


ZN=W=NZNZN=N= 
Czas wpłacać 


prenumeratę 


POLSKA LUDOWA 
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Pierwsze roboty wiosenne 


uprawa kapusty, marchwi, i buraków 


W ogrodzie koło domów jest ubo się wyradza — zwłaszcza bu- 


mas we zwyczaju, że każdy kto ma 
choć parę zagonów ziemi, produku 
je własne nasienie kapuściane. 
Fa też, jako pierwszą robotę kopa 
nia w ogródku, widzimy przygoto- 
wanie grządki pod owa kapuściane 
wysadki, co zdala bieleją i świad- 
czą, że to się już wiosna zaczyna, 

dest to dobry zwyczaj, jeżeli się 
ptzyłem rozm?aża kapustę — aku 
rat odpowiednią čo posiadanego 
śruntu, 

A to ważne, ha inne gaiunki na 
sapach, a inne glinach sadzić nale 
ży — inne odmiany będą praktycz 
ne na wczesny użytek, a inne do 
zimnego zakwaszenia 

Jednak, prócz kapusty, warioby 
i o paru innych okopowizrach się 
zatroszczyć — za które płaci się 
corocznie sporo pieniędzy, a moż- 
na podobnie jsk kapusię samemu 
dla siebie, albo i dla całej wzi pro 
dukować, 

Do takich należy marchew i bu- 
rak czerwony, Nic lrtwiejszego jak 
zmówić się z całą wsią i wykrać 
odmianę n p. marchwi Ś-tej Wa- 
Jerji co ta i dla inwentarza i «a 
własne spożycie bardzo się nadaje 
— kupić nasienia, a w następnym 
roku wybrać odpowiednie wysadki 
i nawet za pół ceny, jak się płaci 
w składach — sąsiadom rozprze- 
dać. 

Po paru latach nasienie zmienic, 


rak czerwony i dalej tak sama plan 
tacje prowadzić. Wiedzie to do «u 
żej oszczędności w wydatkach pie 
niężnych — a przyłem ma się pew 
ność, że sucho sprzątnięle nasie- 
nie będzie zdrowe i dobrze kiełku- 
jące. 

Sadzenie wysadków motchwi czy 
buraków — wypada właśnie w tym 
czasie co i kapusty — tak samo 
trzeba ziemię dobrze doprawić, za 
silić i sadzić nie za gęsto, najle- 
piej co 40, — 50 cm. w kwadrat. 

Trzeba tylko, po Fosadzeniu, 
przysypać czuby kłębów ziemią, że 
by żające ich nie ośryzały, lub nie 
RETEN większy mróz nie uszko 

[z1 


Druga sprawa dotycząca prac 
przy domu, to bielenie drzewek. 
Robota ta jest leraz, xawet już 
nieco spóźniona, ale jeszcze może 
mieć warlość w każdym razie więk 
szą, niż bielenie kwielniowe co- 
to własciwie już bywa od parady. 

Chodzi bowiem przy bieleniu nie 


"OWAK 
FRANCISZEK KULER. 


Racławice 


W odległości dwóch mil na 
wchód od Miechowa, gdzie od da- 
wien dawna hrzmj Piastowska mo 
wa, wśród wzgórz malowniczych, 
w uroczej dolinie, nad srebrnym 
strumykiem, co w cieniu wierzb 
płynie i hen, w dal nieznaną świe- 
że wody toczy; w zakątku, ca wa- 
bi i serce i oczy, wśród splotu zie- 
leni niebosięgłych lasów, co szep- 
czą wspomnienia dawnych, poal- 
skich czasów i cd burz północ- 
nych chronią okolice, rozsiadły się 
chlubne w dziejach Racławice... 

Zapewne, że wielu z grona czy- 
telników radziby zobaczyć, jeden 
z tych pomników, żywej Polski 
czynu nieśmiertelnej chwały... Nie 
każdemu jednak nieba szczęście 
dały... 

Dla Polski nieszczęsne nadcho- 
dziły lata... Jeszcze nie tak daw- 
no, wielka i bogata, straciła maje- 
stat, potęgę i chwałę, zniewieścia- 
ły twarze w bojach ogorzałe.. 

Sam Król Poniatowski, za- 
chwiał się na tronie... Nieszczę- 
ście groziło Litwie i Koronie 

Nawet strach pomyśleć, co się 
wtedy działo.. Aby poćwiartować 
biednej Polski ciało, pragnęła ca- 
ryca Katarzyna druga... Dokona- 
no gwałtu — spłynęła krwi stru- 
ga.. 

Leciwy Król uległ zakusom są- 
siadów.. Ba, zawet zakazał ścigać 
nieprzyjaciół, by się nie dać wro- 
$om — nadzieje utracił. 

Staremu nie wojna, ale ciepłe 
łóżko. Co widząc jenerał, Tadeusz 
Kościnszko, który nie mógł zboleć 
upadku Ojczyzny, zasobny w hart 
ducha, pełen sił, tężyzny, jak zra- 
niony orzeł do boju się zrywa, za 
wolność i całość Ojczyzny, doby- 


wa uświęconą w bojach zamor- 
skich szablice i szy na wroga 
pod wieś Racławice... 

W roku tysiąc siedemset dzie- 
więćdziesiąt czwartym, wiosenną 
tą porą z rana w kwietniu pią- 
tem, miał krwawą potyczkę pod 
Racławicami, napełnił trzy kopce 
czarnemi duchami, 

W krakowskiej sukmanie wiódł 
do boju kmieci, o którem tak gło- 
si piosenka miejscowa, którą lud 
tutejszy w głębi serca chowa: 
„z małą garstką przodków licząc 
tysiąc pięćset, poraził na głowę 
trzy tysiące sześćset. W niewolę 
zabiera dowódcę głównego, a sam 
śpiewa wolność Narodu polskiego. 

Chlubne to zdarzenie, ów dzień 
świadkiem tego; Kościuszko na 
czele ludu krakowskiego, na Ra- 
zławskich polach rakładł trupów 
stosy, oj, dobrze goliły lśniące pol- 
skie kosy. 

Pokónany moskal, pod osłoną 
nocy uciekał sromatnie, gdzie go 
niosły oczy. 

Kościuszko w nagrodę dziel- 
mych kosynierów, był obdarzył 
szczyłnem mianem  śrenadyerów 
pułku krakowskiego. Z Rzędowie 
Bartosza, mianował chorążym, że 
był wojak chwacki, w nagrodę 
otrzymał nazwisko — Głowacki. 

Ha, dawneć to czasy pomną Ra- 
cławice... Dzieje zapisały w miej- 
scowej kronice, że już w roku ty- 
siąc trzysta dwudziestego, Racła- 
wice miały proboszcza własnego, 
co w małym kościółku sprawował 
ofiarę i w lud polski wlewał dziad 
ków świętą wiarę. 

À tysiąc czterysta czterdzie- 
stego roku, jak świadczy doku- 
ment wygrzebany z mroku i w ko- 


tylko o to, żeby wapno ponagryza 
ło różne osadzone kokony — ale 
żeby i chroniła drzewko od nagłych 
zmian i przejść od poludniowega 
ciepła do nocnych przymrozków, 

Te miany bowiem są bardzo dla 
drzewek niebezpieczne, bo gdy so 
ki od ciepła ruszają, a potem od 
mrozu krzepną, to już nie wracają 
do łyka — lak, że ono zasycha i 
znać wyrażnie potem na drzewku, 
jakby je kto gorącem żelazkiem 
frzyp:asowal. 

Całe drzewko przez lo cierpi a 
czasem i ginie. 

Wapnować trzeba nietylko pnie, 
ale i gałęzie, jak się da, chućby i 
najcieńsze. Kto ma sad zarośnięty 
trawą, to powinien teraz choćby 
okopać drzewka tak, .żeby krąg 
skopany sięgał tak daleko, jak kun 
ce gałęzi korony drzewa — a po 
wyśrabieniu nasiać na to wyki — 
albo łubinu — co albo sprzątnąć, 
albo lepiej, gdy wyrośnie przeko 
pać — aby zasilić drzewinę. F. St. 


(AROL]. 


Damostwo polskiego kolonisty w Paranie, 
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ścielnych aktach do dziś przecho- 
wany, stał parafjalny kościołek 
drewniany, w którym lud miejsco- 
wy, ugiąwszy kolana słał przez 
długie wieki pacierze do Pama. 

Aż wiekiem skulona, omszała 
świątynia. Gdy ząb czasu pożarł 
jej żywotne siły, wśród długich stu 
leci spoidła pogniły. Gdy groziła 
ruina, było czynem słusznym, że 
w tysiąc siedemset siedemdziesiąt 
ósmem roku, był ówczesny ksiądz 
proboszcz miejscowy Jakób Jani- 
kiewicz, pobudował nowy, kościół 
murowany, którego sklepienia wy 
trzymały ciosy dziejowej spaczyz- 
ny, choć z bólu szłochały rad lo- 
sem Ojczyzny... lecz także dożyły 
jej dni zmartwychwstania i sro- 
gich tyranów momentu skonania,.. 

Tuż za wsią ad wchodu, groźna* 
jakby chmura, leży niewzruszona 
i wysoka góra, tworząca z połud- 
nia przepaści urwisko. To dzia- 
dów strażnica, ma nazwę „zamczy 
sko". 

Na górze jest kopiec w środku 
przekopany, jeszcze pono w piątym 
wieku usypany — tak twierdzą u- 
czeni zabytków badacze — że tak 
jest istotnie — wiary w to nie tra- 
cę. 

Wiślan, czy Chrobatów, tu stało 
grodzisko, tu płonęły wici, sirażni- 
cy ośnisko. 

Wśród pól stały kopce, któr: roz 
brano chyba lekkomyślnie, kości 
pozbierano i przy Wrócinowskim 
sąsiednim kościele, ze czcią im na 
leżną pogrzebana wiele. 

Jest i świeży kopiec do wpół u- 
sypany, a sypie go Polska, sypią 
wszystkie stany, lecz jakoś niespo 
ro idzie ta robota, snać trochę o- 
stygła w czynie myśl ta złota. 

Lecz gdy przyjdzie wiosna, a 
z nią nowe siły, daj Boże by nam 
się ręce podwoiły, do wspólnego 
dziela zabrali się szczerze, mogli 


Twinnie ronaciwa w kurnik 


(Rady praktycznej. 

W celu wygubienia robactwa w 
kurniku przedewszystkiem należy 
go gruntownie oczyścić, podł.gę 
wymieść į wyskrobać, nawóz wy- 
wieźć, cbmieść dokładnie miotła- 
Bi Ściany i sufity, poczem przystą 
pić do wybielenia, 

W tym celu na jedno wiadro wa 
pna dodać pół kilograma szarego 
mydła, pół kilograma kleju stolar 
skiego rozpuszczonego w wodzie 
i trzy stołowe łyżki kreoliny, 

Tą mięszaniną należy wszęd.ie 
wybielić ściany i sufity; bielidło ta 
tie zaklei dobrze wszystkie szcze 
liny i trzymać się będzie mocno. 

Wszystkie półki, grzędy, gniaz- 
da i podłogę należy potem wyszo- 
tować gorącą wodą z dodatkiem sa 
dy, a gdy wyschnie posmarować ją 
%arbolineum. 

Po dokonaniu takiego oczysz- 
czenia, kurnik przewietrzyć dob- 
rze w ciągu doby i dopiero wpuś- 
cić do niego drób, 

Ażeby niedopuścić do ponow- 
nego zagnieżdżenia się w nim ro- 
bactwa, należy kurnik codziennie 
wyprzątać, nawóz wyrzucać i po- 
'sypywać podłogę czystym pias- 
kiem. co pewien czas trzeba szoro 
wać grzędy, gniazda i podłogę, 
zmiatać kurz i myć okna. 

Opisane wyżej bielenie powin- 
no być dokonywane dwa razy dn 
toku: na wiosnę i jesienia, 

Z. Olszański 


lekarz weterynarji 


wznieść pamiątkę potomnym w 0- 
lierze, 

A teraz uczonym słówko ku u 
wadzę: wszak to rzecz ciekawa, 
o którą zawadzę... 

Przy drodzę wioskowej , co na 
północ wiedzie z południowej stro 
ny , gdy się przez wieś jedzie, 
zwróceni na lewą, gdzie miejskie 
ogrody, niema tam strumyka, 
kwietnych łąk, ni wody, lecz ludz- 
kie szkielety złożone w szeregu, 
wysłające z ziemi wstrzymają nas 
w biegu... 

Co to za szkielety—powiedzieć 
nie mogę.. Gdy właśnie w tym 
miejscu rozszerzang drogę, gdy 
brzegi obryto, wykopano głogi! 
zgrzytły ludzkie kości — niebosz- 
czyków nogi... 

Ludzie pracujący, odsłonili ko- 
ści, pod rząd ułożone.. Nikt do 
nich nie rości praw ludzkich... 
Czyż obcy byliby to ludzie?., A 
może jak żeńcy legli w boju tru- 
dzie?.. Może to waleczni obroń- 
cy Ojczyzny, co na szańcu chwały 
skonali od blizny..? A może o- 
brońcy Kościoła i wiary, może.. 
może kurchan omszały i siary,..? 
Któż wie, może wrogów leżą na- 
gie kości, być może  łupieżcy 
dziadów żyznych włości, co za 
krwawe zbrodnie padli z rąk mści 
cieli...? 

Ktokolwiek ci ludzie, niechże w 
tej kostnicy, raczą zrobić prze- 
gląd dziejów miłośnicy. 

Nie trudna to sprawa, ani też 
zawiła, każdy tu pokaże gdzie le- 
ży mogiła. 

Trupy przysypane ziemią nie 
fłęboko, niechże je zobaczy znew- 
cy baczne oko, a lud racławicki, 
szczątkom czci dochowa, To na 
tem dziś kończy, 

Franek z pod Miechowa. 


(ciąg dalszy nastapi) 


Str. 6 


POLSKA 


LUDOWA 


KRONIKA KRAJOWA 


POBICIE POSŁÓW 
KOMUNISTYCZNYCH 


Posłowie komunistyczni Cham i 
Walnyckij usiłowali odbyć wiec na 
pl. Kopytkowym we Lwowie. 

Zgromadzeni podzielili się na 
dwa obozy, między którymi przy 
szło do bójki. Kilka osób zostało 
paturbowanych. 

Posłowie Cham i Walnyckij od- 
nieśli lekkie obrażenia wskutek 
pobicia. 


PRZYTOMNY LOTNIK 


Samolot pasażerski wylądował 
przymusowo pod Zgierzem. Pilot 
Franciszek Lepke, zauważywszy 
defekt motoru, postanowil lądo- 
wać i mimo że poparzył sobie przy 
tem ręce, nie stracił przytomności 
umysłu i ocalił w ten sposób życie 
jedenastu pasażerom, 


ŚWIĘTOKRADZTWO 


W nocy z 24 na 25 lutego r b. 
złodzieje rozbili łomem potrójne 
drzwi, wiodące do zakrystji, koś- 
cioła parafialnego w Rykach, w 
której również rozbili zamki szaf 
kościelnych. 

Prawdopodobnie  świętokradcy 
byli spłoszeni, ponieważ nie zdo- 
tali nic ukraść z naczyń liturgicz 
nych i szat kościelnych, 

Policja prowadzi dochodzenie ce 
Jem ujawnienia sprawców. 


LUDNOŚĆ STOLICY 


Liczba mieszkańców Warszawy 
przekroczyła już cyfrę 1.100.000. 
Bardzo szybki przed kilku jeszcze 
laty przyrost ludności obecnie 
znacznie osłabł wskutek braku 
mieszkań, 


Ilu ludzi, pracujących sta! 
Warszawie dojeżdża z bliższych 
i dalszych miast i letnisk — trudno 
stwierdzić, Jest ich conajmniej 
kilkanaście, jeśli nie kilkadziesiąt 
tysięcy. 


EYD NAUCZYCIELEM W SEMI- 
NARJUM NAUCZYCIELSKI" M. 


Glośną na całą Polskę stała się 
już sprawa naznaczania przez Ku- 
atorjum Szkolne Krakowskie na- 
uczyciela - żyda do państwowego 
seminarjum nauczycielskiego w Ję- 
drzejowie, 

Przeciwko temu wystąpiła naj- 
ipierw młodzież szkolna i to w bar- 
dzo szlachetny sposób, gdyż nie 
podnosiła buntów, tylko napisała 
prośbę do ks. Biskupa o łaskawą 
interwencję w tej sprawie, gdyż 
SREMSOLK IA R E 
niedzielę. ` 


Dyrektor seminarjum, p. Nowak. 
nawymyślał za to młodzieży, pro- 
śbę do biskupa skoniiskował, ucz- 
niom zagroził za to wydaleniem 
z zakładu i zastosował względem 
młodzieży, niesłychany teror, bro- 
niąc zawzięcie nauczyciela żyda 


BÓJKA NA UNIWERSYTECIE 
W KRAKOWIE 


Dnia 28 lutego, po połudziu, ob- 
szerną sala Kopernika w uniwersy 
tecie Jagiellońskim stała się terc- 
nem walk. 

a e a EE 
ku myśli mocarstwowej“, zwałali 
ogólno - akademicki wiec protesta- 
cyjny przeciwko antyreligijnym wy 


studentów znaleźli się zwolennicy 
komunizmu i wszczęli awantury. 

Pobita ich laskami i wyrzucono z 
sali Wskutek tego doszło przei 
gmachem do demonstracji. 

Po usunięciu komunistów i przy- 
wróceniu spokoju, przystąpiona da 
cbrad, przyczem uchwalona przez 
aklamację rezolucję  protestująca 
przeciwko gwałceniu wolności re" 
gijnej w  Sowietach i wzywającą 
do walki z. komunizmem. 

PRZECIW PAPUGOM 

Ogłoszono rozporządzenie p. mi- 
nisira rolnictwa w sprawie przywu 
zu i przewozu z zagranicy papug. 

Podług tega rozporządzenia za 
trania się przywozu z zagranicy 
jako też przewozu z zagranicy 
przez ierytorjum polskie papug 
wszelkiego gatunku. 

W wyjątkowych wypadkach mi- 
pister rolnictwa może zakazał co- 
inąć. 

Zarządzenie to spowodowane zu 
stało specjalią chorobą, którą pa- 
pugi roznoszą Choroba ta nazywa 
się poparją. 

WYKORZYSTAŁ URLOP 

Na dworcu w Sosrcwcu funkcju- 
narjusze policji aresztowali n eja- 
kiego Franciszka Karwę z Ogro- 
dzieńca, przy którym znaleziono 
futro wartości 900 zł. 

Karwa karany był siedmiokroi- 
nie za kradzieże, a ostatnia odsia- 
dywał 4 lata ciężkiego więzienia 
za włamanie do mieszkania sędzie 
go w Czelalzi. 

We wtorek dnia 25 ub. m. Kar- 
wa otrzymał kiłkudniowy urlop z 
więzienia i już 28 w Mysłowicach 
dckonzł kradzieży futra w miesz- 
kaniu Jerzego Finkeso, 

Karwa został odstawiony do dy- 


stąpieniam w  Sowietach, Wsrád | spozycji sędziego śledczego. 
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Odpowiadając na liczne: prośby naszych kandydatów 


- Dyrekcja $zkoły Jamochodowej 


Syndykatu Turystycznego 


zawiadamia, że przyjmuje nadal zapisy na 


Specyjalny kurs 


którego program jest tak ułożony, że uczniowie otrzymać mogą 


DYPLOM | PRAWO JAZDY 
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„ ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Nocoń Stan. Numery okazowe pismu 
na 7 wskazanych adresów wysłaliśmy 

P.Moslowski Józel, Sprawę skiesawa- 
lismy da radcy prawnego n) Redakcji. 
który odpowiedź prześle listownie 

P. Sosnowski Wiad. Żądane N - n 
dla pp: Wrony, Dębniaka i Pęczków skie 
go, wraz z przekazami P. K. O. wysła- 
lismy. Dziękujemy za jednanie prenum 


rałarów, 
P. Ćwiertunia Jan. Sprawę w Mi 
stwie załatwiamy. Odpowiedź prz 


rawa 
P, Anna Piłatówna. Prenumerala soy 
nęła. Dziękujemy 

P. Karpias Józel. Pieniądze nadeszły 
pisaliśmy Pana da księgi prenumerata 
rów słałych. 

P, Daum Sten, Prenumerata za pol ro- 
u wpłynęła, Dziękujemy 

P, Tusiński Fr. Prenumerata opłaren» 
za H i II kw roku ubiegłego 

F. Skwarczyński Andrzej. Prenume- 
rala opłacona za ll kw r ubiegłeg- 
P. Kwietniewski Slan, Gazetę od po- 
czątku roku wysyłamy. Nie wiemy 
za przyczyna, že N-ry nie dochodzą, Hyć 
może dlatego, że dawaliśmy ad-es na 
wieś Sewerynów?. Wysyłamy 
ie N-ry powtórnie. Prosimy jednal: 
dać sprawę na miejscowej poczcie 


ysi 


je zai | 
KONSTYTUCJA 


Wobec wielkiego zainteresowania 
szych Czytelników sprawą  bezpłalnega 
otrzymania Konstytucji, podajemy do wia 
domości, że termin wysyłki przedłuży- 
liśmy do dnia 15 marca roku bieżącego, 

A więc każdy Czylelnik „Polski Ludo: 
wej”, kłóry nam do tego czasu zjedna 
choć jednego nowego prenumerałora 
otrzyma Konstytucję bezpłatnie, 
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z nastaniem wiosny. 


Opłata za całe wyszkolenie kosztuje zł. 160 bez żadnej dopłaty,tylko dla tych uczniów, którzy zapi- 
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2332223228 4. 


szą się jeszcze w MARCU b. r 


HHHH 


Uczniowie którzy zapiszą się od | kwietnia płacić już będą za kurs Zł}. 200. 


T 


Dyrekcja zwraca uwagę, że z nastaniem wiosny jest największe zapotrzebowanie na szołerów 


Na podstawie porozumienia się Dyrekcji Szkoły z szeregiem Instytucji będą mogli uczniowie zasługu- 


jący na poparcie otrzymać odpowiednie posady po ukończeniu Szkoły. 


Dyrekcja Szkoły Samochodowej 
Syndykatu Turystycznego 
Warszawa, Mazowiecka 1. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


MINISTER ZEMDLAŁ NA PO- wa profesora szkoły weterynaryj- 
SIEDZENIU PARLAMENTU nej w Ohio. J. M. Snaoka, która 
wzbudziła ogromne zainteresowa- 

- Piątkowe posiedzenie parla- | nie. 
mentu angielskiega trwające pra- Prof. Snook, człowiek żonaty 
wie do półnacy była jednem z naj-|i mający kilkoro dzieci, utrzymy- 
dramatyczniejszych w historji Izby | wał bliższe stosunki z niejaką pan- 
Gmin. ną Hix. Podczas przejażdżki autem || 
Bohaterem posiedzenia w całem | profesor zabił swą przyjaciółkę. 
tego slowa znaczeniu był minister] Podczas rozprawy sądowej pro- | 
handlu Graham, który z poświę- jlesor motywował swój czyn zbro-| I 
<eniem godnem  padziwu bronił | dniczy tem, że panna Hix miała go l 
-adowego projektu węglowego. |namawiać da zamordowania żony. | 
zyskując większość 9-ciu głosów, | procesu były bardzo obciąż | 


Ostatecznie rząd zwyciężył u-| Jednakże zeznania w 
ale w czasie głosowania minister | dla profesora. Wyrok śmierci wy- 


Graham, przemęczony i wyciełń- | dany był w sierpniu ubiegłego ro- 
czony, zemdlał. ku i przeszedł przez wszystkie in- 

Wypadek ten sprawil ra całej 
izbie głębokie wrażenie. 


POLSKIE TĘLEGRAMY 
W WATYKANIE. 


wykonano dn. 2 b. m. 
w godzinach popełudniowych. Pro- 
fesor do ostatniej chwili zachował 
spokój i spożył z apetytem obiad, 
po którym się chwiikę zdizemnął. 
Ojciec św. polecił władzom pocz-| Przy egzekucji zastosowana prąd 
towo - telegraficznym Watykanu, | elektryczny o sile 1950 wolt. 
aby przyjmowały od nadawców A 
depesze również w języku polskim ŚNIEŻYCE WE FRANCJI. 
Prócz lego można stamtąd wy- 


syłać depesze w językach łaciń-| — Na cełem pobrzeżu panuje 
skich, włoskim, francuskim, angiel- | niepogoda i zamiecie śnieżne. 

skim, hiszpańskim į niemieckiin. Pod ciężarem śniegu uległa 1er- 

waniu wiele przewzdników tele- 

ODSZKODOWANIE ZA graficznych i telefonicznych, tak, 


ZIEMIĘ. żę komunikacja jest bardzo utru- 
dniona. 


Między rządami polskim i rumuń 4444449444 bet 


skim ustalora zostala suma ad- 

szkodowań, które rząd rumuński Kto wygrał 

zobowiązał się wypłacić obywate- pi 

lom polskim zamieszkałym w Be- D | kę 

sarabji za majątki wywłaszc zone 0 arów 

na_parcelację. Be Dnia 1-go marca b. r. w małej 
Sumę tę ustalono na 130 miljo- | Sali Konferencyjnej Ministerstwa 

nów lei obiegowych, i będzie ona r'xarbu, odbyło się ciągnienie . Do- 

w najbliższej przyszłości wyplaco- | zrówki”, 

na na ręce rządu polskiego. Wyśiane padły na następujące 

NOWY AMBASADOR AMFRY-| "40 tys. dol — 595202; 

PSEK | 8 tys. dal. — 555320; 

3 tys. dol. — 451741, 662680, 

— Ambasadorem Stanów Zje- |92637); 

„dnoczonych w Warszawie na miej. | "1900 dol — 601167, 486097, 

sce zmarłego Moora mianowany |u5g914, 639701, 316045; 
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436481, 995230, 445969, 934497 
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do sprzedaży KOS za wysoką prowizją. 


Hurtownia Kos „Orient" Lwów, ul. Asny- 


TEN EEN TC ZENOOEEEEJ 
ka 9. Lecznica specjalna 


Baczność Mleczarnie 


Wszelkie.maszyny przemysłu mleczarskiego, służące 
do ohciągania, mycia i etykietowania butelek, myeia 
konwi. Zatwornice do krążków tekturowych, sterylizatory 


polea na dogodnych warunkach 


GAMBRINUS 


a. z a. o. Poznań 


Jeneralne przedstawicielstwo Łuzinger-linion- Werke-Mannhalm 


-.- 


Jeneralne przedstawicielstwo w Warszawie 


Plac Trzech Krzyży 3, telef. 441-70. 


Na każde ządanie prospekty i oferty wysyłamy. . :—:—. 


rolne z zabudowaniami, inwentarzami; parcele ipla- 
ce przy drodze bitej i kole, niedaleko miast powia- 
towych — mech się zgłosi osobiście lub listownie: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieśc e 10 m. 3, tel. 
409 — 49 „PARCELANT*. 


»B IBU KO L” = 


(SYNDYKAT POLSKICH FABRYK BIBULKI marszczonej i gładkiej) 


radzi wszystkim ubierać izby, obrazy, półki, doniczki kolarowemi 
bibułkami. Kostjumy z bibułek, kokardy, kwiaty, kapelusze, abażury... 

Bibułki gładkie i marszczone w kilkudziesięciu różnych kolorach 
sprzedają wszystkie sklepy materjałów pisemn. papieru ì księgarnie: 


ZEE p IWNNNEÓÓA ZIOŁA LEKARSKIE. 
POSZUKUJE SIĘ AGENTÓW. 


Inlormacje, i zgłoszenia — „Unitas”, Warszawa, Miodowa 10. 


WARSZAWA 


. 
p a 
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plantowane i odpowiadające wymafawom 
handlu oraz siemię lniane kupujemy- 


WIELKI DOCHÓD {naprzeciw dworca), Chmielna 56, 


został p. Willys, znany przemysło-| ` s00 dol. — 141185  630409,| KOSY i inne narzędzia rolnicze - firmy| nych i skórnych, analizy krwi 
wiec samachodowy. 1316665, 184031, 601360, 20159 |Kralowe Przedsiebiorstwo Rolnicze |mmoczu, Leczenie promieniami 
A y a '| KOSA" Lwów, Chodorowskiego 10. 


80-ta ROCZNICA URODZIN 100 dol. — 375445. 134450, | Informacje i prospekty wysyłamy na żą- 


PREZYDENTA. 1598391, 585730, 794078, 224965 |*%% 1 pp. — Wizyla 4 zł. 


; 891219, 67124, 131675, 41507, 
Naród czeski głęboką czcią 0-|g6g96g, 418213, 274849, 147453, 
tacza swego prezydenta, Tomasza |ęq4754, 250747, 632059, 780274, 
Masaryka, którego rozumowi : pa- ||| 16924 63884, 16296, 174995, 
tryjotyzmowi zawdzięcza w dużej|tj5q717 45989, 125587, 815152, 
mierze powrót do niepodległości. 1157556, 464928, 586916, 557493, 
Obecnie w 80 rocznicę narodzin |g56870, 563925, 566802, 920988, 
sędziwego męża stanu Zgromadze-|939047, 33059, 814411, 591028, 
nie narodowe Republiki Czecho-|9g87806, 487708, 403257, 599008, 
słowackiej uchwaliło, że Tomasz |;19218, 833104, 315600, 641823, 
Masaryk dobrze zasłużył się Oi-|991077, 516209, 369729, 772926, 
czyżnie. 580444, 649863, 544473, 654373, 
935015, 12090, 165895, 82397, 
EMIGRACJA. 146253, 98360, 939816, 92924, 
s 573320, 765375, 500754, 257583, 
Państwowe urzędy pośrednictwa |646117, 532978, 159790, 516997, 
pracy rozpaczęły kwali 15715, 885889, 922038, 768525, 
rodzin rolniczych, zamierz 224609, 194088, 605319, 989458, 
wyjechać do Kanady za cda 1380666, 836160. 
ctwem kanadyjskich towarzystw| Kij wygrał 40.000 dol. ucieszy 
kolejowych. Rodziny te opróc ę niezawodnie. Szczęście godne 
płacenia kosztów podr powi E ATE 
ny posiadać przynajmniej 250 dola 
rów na zakup działki osadniczej. 4++%%%%%9%2042204060461 
Zarządzone środki w SKŁAD TRYKOTAŻY | 
zmniejszenia emigracji do Brazylii, | Polecamy w wielkim wyborze gar- 
wobec niepomyślnej sytuacji £o- |sonki. bluzki, kurtki szkolne, gar- 
spodarczej w tym kraju. niturki dziecinne, pończochy, skar- 
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 
ską bieliznę i t. p. 
Ceny fabryczne 
ST. J. BONDARCZYK 
Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55 


GŁOWA ZA GŁOWĘ. 


— Donoszą z Nowego Jorku, że 
w dniu 1 b, m. zakończyła się spra- 


Hilka tysięcy w użyciu 
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„CLIMAX“ 


h SILNIKI SPALINOWE na ROPE 


1CIĘŻKIE PALIWA PŁYNNE 
NRJODPOWIEDNIEJSZE DLA 


PRZEMYSŁU 1 ROLNICTWA 


i 
i: 


? NADZWYCZAJ PROSTA 
ik BUDOWA,” 


HEATWA;i PEWNA OBSŁUGA. 
EROKOJNY, RÓWNY BIEG 


URUCHAMIANIE ` BEZ 
LAMPY ODGRZEWAJĄCEJ . 


oa $ aa GO h. 


Szybka dosława na dogadnych warunkach kredytowych. 
Jeneralna Reprezentacja na Rzeczpospolitą Polską: 


H.h ICZY, FABRYKA MASZYN I ODLEWNIA ZELĄŻA 


MUHSAM sp. ax. WŁOCŁAWEK 


ODDZIAŁY: 
WARSZAWĄ, Łwów, 
ul, Mazowiecka 7, tel. 525-00 ul. Rułowskiego 1, tel. 66-02 
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mają zapewniony agenci sprzedajacy | Wyłącznie dla chorób wenerycz- 


i 
i 


elektrycznością. Przyjęcia od 9 
rano do 9 wiecz., w niedzielę do 


KWP WA 
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Ste. 


POLSKA LUDOWA 


WML 


Przewodnik 


po Warszawie 
Tanio, wygodnie, peaktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand“ ul, Chmielna 5. 
Hotel „Szvoy” Nowy Świat 58. 
Gdzie się wykąpać? 
Kąpiele „Djana“ — Chmielna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwaıtki 
łaźnie dla pań. 


Gdzie kupić obuwie? 
tom „AL Hao — RE 
Warecka 11.. 

Gdzie ohstalować lustro, lub stare 
odnowić? B-cia Babicz, Solec 77 
Gdzie knpić okulary? 
Firma „Stanisław Słowikowski” 
m GG Wren ZL 


Gdzie obstalować palto i ubranie? 
St. Kotlewski, Wspólna 65a, 


GDZIE OPRAWIĆ OBRAZ? 


P.acownia ram i Obrazów M. Ko- 
siorek — Warszawa, Sienna 14. 


Dokąd pójść wieczorem? 
Kino - Teatr „AKROPOLIS* — 
Nowy Swiat 63. Na scenie wy 
stępy artystyczne, 

Kino-Teafr „APOLLO* — Mar- 
szałkowska 106. Pacz.: 4, 6, 8, 10. 
Kino „CASINO*, Nowy Świat 50 

Pierwszy polski film dźwiękcwy. 
Kino - Teatr „Helos“ — Wolska 

8. Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „KOMETA”, Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 

OPERETKA WARSZAWSKA, Marszał 
kowska 114. Dziś operetka w 3-ch akt. 

W. Collo „Niecaławana żonka” 
TEATR Rewji „MIGNON* 
Marszałkowska 81—pod dyrekcją 
E, Czermańskiega. 

Kino-teatr „LUX“, Elektoralna 21. 
Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr ANAOKÓŁO ŚWIATA" 

ul. Chłodna 12. 


Teatr świetlny „SOKÓŁ”, Mar- 
szałkowska 69. 
Kino-teatr „ŚWIT“, Wolska 14. 


Na scenie występy artystów. 
Kina - Teatr „WISŁA”, ul. Tamka, 

„Królowie puszczy” 

Nast. ob. „Sprzysiężenie trzech", 


ZAKŁAD mechaniczny czyszcze- 

mia pierzy parą. Wytwórnia waty 

pracownia kołder. Warszawa, ul 
Chmielna 14. 


POMPY dla letnisk, dworów ssą- 

co-tłoczące oryginalne Mira z mo- 

siężnymi cylindrami. Duża wydaj- 

ność, niskie ceny, Jan Lewandow- 

ski, Warszawa, ul, Jasna nr, 6, 
tel. 226-38, 


Torebki damskie | 


oraz 
artykuły podróżne 
najtaniej zakupić można 
w fabryce 


Szymona Skomorowskiego 


Warszawa, Chmielna 19. 
Tel. 117 91. 


zawiadamiają, ze wyszedł 


z druku na r. 1930 cennik 


eformackie 


znane od 1602 r. 
REGULUJĄ żałądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej OTYŁOŚCI, 
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmie- 
rzają HEMUROJDY, czyszczą KREW, przy skłon- 
są łagndnym 
przeczyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc- 

Cena pudełka zł 1.35, wyrobu apteki 

Karczewski, Tuszyński, Warszawa, 


nościach do obstrukcji, 


l UL R | ( H ZAKŁADY OGRODNICZE 


pigułki 
z marką 


ZAŁOZONE 1805 ROKU 


WnRSZAWh, CEGLANA 11 


NASION 


i rozsyłanyjjest na żądanie 


Zakonnik 


środkiem 


"Trębacka 4. 


Żądać z „ZAKONNIKIEM”. 


Zioła „Nowatoza” 


Leczą choroby wątroby, kamienie żół- 


ciowe, piasek nerkowy, reumatyzm, 
artretyzm, niedomagania kiszek i żo- 
łądka oraz inne cierp enia pochodzą- 
ce ze złej przemiany materji. Żądać w 
aptekach. Skład główny: Warszawa, 
ul. Miodowa 9, apteka J. Dohrzań- 


skiego. Wysyła pocztą. 


Medale ziote Petersborg 
1816r i Warszawa 1927 r 


Ortopeda 
Ant. Kugler 


Marszaikowska 42. 
tel 146-52 
Poleca najnowszych a- 
lepszeń: protezy. nporąty 
ortopedyczna, asy brzusz 
na i przepukiinowe, wkład 
kl na płaską elope. Oba- 
wia ortopedyczne 


2% KANARKI, TORKOTY, 


fái papugi, paki egzotyczne, 


$ małpki, rybki, klatki, 
s akwarja i pokarmy. 
Handel Zoologiczny 
„Kanarien” 
Ś-to Krzyska 5. 


Warszawa, 
Telefon 519-77 


Gdzie się fotografować? 
Świętokrzyska 9. tel. 433-62 
S. Adamowicz. 


PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO 
Warszawa, Nowy - Świat 1, m. 5. Tel, 89-99. 
czynna od 9 rano da 9 wieczorem. 
Udzieła wskazówek i pomocy w zakresie 
LEKARSKIM I PEDAGOGICZNYM 
W sprawach porad przedślubnych į małżeń- 
skich, wychowywawczo - leczniczych, sportowych, 
walki z czynnikami zwyradniającemi (chor. wenery- | 
czne, płciowe, alkoholizm, { 
walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w ; 
nagłych przypadkach zapobiegawczych. i 


< yJ 


morfinizm, 


kokainizm] (7. + 
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Fabryka Mebli Dymmek S.A. 


Przyjmuje zamówienia i poleca 

gotowe gabinety, stołowe, sy- 

pialnie, szafy, otomany, tapcza- 

ny Wyłącznie Warszawa. Żytnia 
29a tel, 99-30. 


prosimy zwrócić uwagę 
na adres: 


0 ="m | ZOO I 
Gospodarstwa 140 morgowe z 
pełnemi zasiewami, inwentarzem 
żywym i martwym; budynki muro- 
wane, dom mieszkalny 7-miopoko- 
jowy murowany, gospodarstwo ład 
nie położone przy szosie, bliska 
Mławy i Działdowa. Zofja Szkon- 
ter, poczta Iława. 
Beci aa 


Elektryczność wiejska! 


Za małą opłatą dzienną zapew- 
niamy gospodarzom w dzień siłę 
pociągową do sieczkarń, młocarń 
i młleczarń, Oszczędność w lu- 
dziach, koniach i kieratach; w no- 
cy oświetlenie, ca da bezpieczeń- 
stwo od ośnia i kradzieży. Tamże 
piorunochrony, Inż. M. Feilchen- 
ield4, Warszawa, Królewska 20 


Solidni ajenci poszukiwani. 
EZR | GEE] 


Dział lekarski 


„LECZNICA 


Warszawa, Chmielna 26. 


wewnętrzne 10—3 14 — B 
dzieci M—1i4—8 
ucha, gardła į aosa 1—2i 6 --7 


weneryczne, skórre cały dzień 
oczu 4 6. 
nerwowe | ZOSSA 
kobiece į akuszer, 11—2i 3 —8 


ANALIZY, KWARCÓWKI. 
ENTGEN. WIZYTA 4 zł. 


RO- 


ZĘBY. 
Lekarz-Dentysta Józef Złoinicki. 
Leszno 7, tel. 53-08; do 11 rane 

Paka wy 


AKUSZERKA Ring przyjmuje pa- 
nie, udziela porad, Wieloletnia. 
praktyka. Niezamożnym  ustęp- 
stwo. Warszawa. Widok 22 m. 27 


CHORZY NA KAMIENIE żóŁ. 
CIOWE, WĄTROBĘ, ŻóŁTACZ- 
KĘ otrzymają bezpłatnie broszurę 
u Starszego Felczera 1l- Singera, 
Warszawa, Ś-to Jerska 34, 


Akuszerka Chłopicka przyjmuje 

SERC, GREG neżećl Wes 

ul. Zórawia 35, przy Marszał- 
kawskiej, 


Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA 
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych 

ul. Chmielna nr. 2 m, 9. 
o 
Akuszerka Popławska przyj 
muje panie, udziela perad; nit- 
zamożnym ustępstwo. Warsza- 

wa, ul, Elektoralna 8 m: 16-a. 


POLSKI KOMITET DO ZWAL 
CZANIA RAKA. 
Warszawa, Karowa 31. 
PRZYCHODNIA pszyjęcia 
chorych  podejrzewających u 
siebie raka we wtorki, czwart- 
ki i soboty od 1 — 2 pp. Porady 
bezpłatne. 

Leczenie radowe. 

w poniedziałki, środy i piątki 
od 1 — 2 popołudniu. 


ZIOŁA WOJNOWSKIEGO 
i DR. BREYERA 
lecznicze da nabycia w 
Centralnym Składzie 
Aptecznym 
WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA 81. 
Na prowincję wysyłamy za zali- 
czeniem. 


Fabryka kołder 


watawych i puchowych 
poduszek į materacy i 
oraz skład 
pierza puchu i bielizny 
pościelowej 


~ Jan Sierakowski 


Warszawa, Nowy Świat 54. 


pa o uuaa aaam 


eye 
Rossa! 


Połrocznie 
Kwartalnie 


W Ameryce kwartalnie 1 dolar, 


CENA „POLSKI LUDOWEJ": 


we Francji 15 franków kwartalnie, 


Cała strona . 
aj 


aj a] 


s Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr. w tekście — gr. 45 


CENY OGŁOSZEŃ: 


ZŁ. 180.— 
Zł, 90,— 
ZŁ 43— 


. . "i R — gr 20 
NN 
Redaktor odp. Bolesław Pustelnik. 
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